
Wychodzi wb wtorek , czwartek i 
sobotę- Co *obote dołączony je«t
arkusz K o  * m  a I t o  i  c i ,  p ism a k u  
p o ż y tk o w i 1 zabaw ie P re n u m e 
rata G azety  z D odatkiem  i K ozina- 
toecianii na k w arta ł, dla odbiera  

ja c y c h  vr sam ym  L w o w ie  U  z r . 
AB kr-» na pocztam cie  lw ow sk im  
B  zr- t 2  k r .,  na w szelkich in nych  
poeztam tach 5 z r .3 6  kr ., m on .k on w . 
P renum erata  p ó łro czn a  w yn osi 
iw o  razy  ty ie  eo  kwartalna.

" W f o r e l Ł

S E K T A
L W O W S K A .

D o<łatek'do Gazety Lwowskiej 
o h e jiu n je  doniesienia u rz ę d o w e  i 
p ry w a tn e . Za um ieszczen ie  w  D o 
datku p łaci się od  w iersza w  p ó ł  
ko lum nie  (  drukiem  g a rm o n t)  *« 
p ie rw szy  raz 3 k r . , a za każdy 
n a stęp u ją cy  raz ty lk o  p o  i  l j 2 k r .  
m on . konw * Za w ieksze litery  p łaci 
się w ed le  te g o , ile ua zw y cza jn y  
druk ob ra ch ow an e  m iejsca za j
m ą. R ed ok cy ja  G a ze ty  L w ow sk ło j 
p r z y jm u je  ty lk o  frankow ane listy .

M ro 1 3 . 4 .  l u t e g o  1 9 4 5 .

Przegiifd artykułów.
Wiadomości zagraniczne: H i s z p a n i  ja: Kon

gres przyjm uje wniosek do ustawy o dota- 
cyi duchowieństwa.

A n g l i j a  : Pritchard mianowany ltonzulem
wysp nawigatorskich. —  Agitacyja repeali
stów osłabiona. —  Nowy klub w sprawie nie
podległości Irlandyi. * 4.

F r a n c y j a :  Rozprawy w izbie deputowanych 
nad adresem. —  Trzy poprawki do paragra
fów adresu , wniesione przez opozycyję. —

Nowiny (Sprawa wstrzemięźliwości w Galicyi).
Wiadomości handlowe i przem ysłow e : Z  O ło

muńca.

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE 
H i s z p a i i l j a .

Podług wdadomości z Madrytu z dnia l5go  
stycznia, zrobił ju z  rząd użytek z przyzwolo
nego m u przez ciało prawodawcze volum zau- 
lauia, i ogłosił nową o m u n i c y p a l n o ś c i  
u s t a w ę .  —  Podług wiadomości z Madrytu 
pod dniem 16. stycznia, p r z y j ą ł  kongres

Sierwszy artykuł wniosku do ustawy o dotacyi 
uchowieństwa, podług którego takowy na 159 

m ilijonów  realów jest wyznaczonym.

W ie lk a  fSrytanfja i M ttm iyjn.
Z L o n d y n u  d n i a  17. s t y c z n i a ,  Pan 

P r i t c h  ar  d odjechał dzisiaj do w y s p n a w  i- 
g a t o r s k i c h ,  gdzie na przyszłość pełn ić b ę 
dzie obowiązki konzula , a podług dzieńnika 
Patriot postępować będzie z takąż samą otwar
tością i bezwzględnością, jaką na wyspie Ta- 
hily Francuzom się naraził. Dziennik Stan
dard m ówi tylko, żc 1’ r i t c h a r d  jako m i- 
syjonarz jedzie do wysp nawigatorskich ; lecz 
Dziennik Patriot uważa to za szczególniej
szą pom yłkę rządowego dzieńnika, i upatruje

w przygotowaniach, które lord A b  e r  d e n uczy
n ił dla przyspieszenia odjazdu P r i t c h a r d a ,  
najoczewistszy dowód, iż rządowi na prędltiem 
jego  przybyciu na nowe stanowisko bardzo wie
le zależy.

  d n i a  18, s t y c zrn i a. Dzieńnik Globe
m ów i: 0 ’C o n  n e l l  jest szach mat, a agi ta
cy ja  repealistów przez wdanie się stolicy apo- 
slolskej została zniechęconą. Odezwa propa
gandy im ieniem  Papieża do katolickich prała
tów i kapłanów Irlandyi , zakazująca im  m ie
szać się do politycznych zabiegów, które Jr- 
landyją niepokoją, jest w ielkim  ciosem  i przy- 
krem zniechęceniem  dla sprawy repealistów. 
Dotychczas m ógł 0 ’G o n n e l l  tylko przezlo 
tak wielu pozyskać i utrzymać stronników dla 
repealu, ze duchowieństwo jako z agitacyją poro- 
zumiane, i jako je j podporę m ógł przedstawiać. 
Teraz muszą kapłani usuwać się .od agi tacy i 
repealistów, a tern samem odpadnie ten nimbus, 
który dotychczas ją  otaczał. Również i krzyk 
przeciw konkordatowi musi zamilknąć, gdyż 
rząd ogłasza teraz urzędownic, że nigdy o kon
kordacie nie myślał,

 d n i a  20.  s t y c z n i a .  Na zgromadze
n iu , które się d. 2. stycznia pod przewodnią 
pana S m i t h  0 ’ B r  i e n  odbyło w pom ieszka
niu dra. G r ay w Dublinie , postanowiono za
łożenie klubu z 82 członków i oraz powzięto 
następujące uchwały ; >\Mv niżej podpisani za
wiązujemy niniejszem klub, który się k l u b e m  
82 c z ł o n k ó  w“ nazywać będzie. Zamiarem 
tegoż klubu jest ułatwić zniesienie unii , za
bezpieczyć ustalenie prawodawczej niepodle
głości Irlandyi , a jako środek do osiągnie- 
nia tegoż celu , zachęcać irlandzkie fabryki, 
kunszt i literaturę , i rozkrzewiać między' lu 
dem uczucie narodowości. — •Prezydentem ko
mitetu na rok 1845 obrano 0 ’C o n  u e Il.a; m ię
dzy wiceprezydentami znajdują się F r e n c l *  
i pau 0 ’ l l r i e n  S m i t h .
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!F r & L _ e y ja
W  izbie deputowanych po trzech mówcach, 

to  je s t : panu B e a u m o n t ,  L i  a d i e r e s i 
T  o c <ju e v  i l  1 e , m ówili jeszcze na dniu 20., 
stycznia pp. C a s p a r  i n i M a r i e .  Hrabia 
i ę c H o r  d e  C a s p a r i n  cieszył się, ze prze
każ raz otworzono m ównicę. Od dwóch m ie- 
liecy biegały niepokojące pogłoslti o położe- 

• ■'ńiu gabinetu. Mówiono o zmianie w polityce, 
i zaraz przy otworzeniu posiedzeń okazała więlt- 

■ szość przez swoje wyboryj prezydentów i ko
m isji, że gabinetowi, temu stałemu i energi ■ 
cznie pokój kochającem u gabinetowi, swe zau
fanie zachować zamyśla. Z e  opozycyja jawnie 
i śm iało wj'stępuje przeciw ministeryjum  i 
stara się usunąć je  od jjsleru rządu, źe pan 
O d i l o n - B a r r o t  lub pan T h  i e r  s starają 
się tenże ster objąć,, uważa on to za rzecz bar 
dzo naturalną ; ale ze pewien gatunek tranzj'- 
cyjnego m in islerjjum  w osobie hrabiego M o l e  
i odszczepionyoh konserwatystów dąży do-opa
nowania władzy, to zdaje się mu być anoma- 
liją i rzeczą zupełnie niepozyteczną. Niechaj 
opozycyja, rzekł on, dostanie się do steru rzą
du ; my będziem y ją  sądzić podług je j czyn
ności, podobnie jak  w roku 1840. —  Ostatnim 
m ówcą na tern posiedzeniu był pan M a r i e ,  
który się oświadczył przeciw angielskiemu przy
m ierzu, przez które godność kraju poświęco
no, a potem  zganił także m ocno wewnętrzną 
politykę gabinetu dla leg o , że takowy dem o
kratyczne interesa arystokratycznym swym 
skłonnościom  i dążnościom poświęca.

Na posiedzeniu i z b y  d e p.u t o w an y c h 
d n i a  21. styeznia toczono dalej rozprawy nad 
w n i o s k i e m  d o  a d r e s u .  Pierwszym m ów
cą był pan d e P e y r a m o n t  za adresem ; ob
winiał on opozycyja , że ona swemi deklama- 
cyjami przeciw  polityce gabinetu, ustawicznem 
posądzaniem o sprzeniewierzenie się i o hanie
bną uległość ku zagranic)-, a zwłaszcza dla An
glii, ten co do narodowego honoru bardzo tkli
wy lud obraża , i przezlo wielkie niebezpie
czeństwo sprowadza. —  W  tem  zaczęto zna
kami niecierpliwości przerywać m ów cę. Za
klinał on w końcu opzycyję, aby zarzuciła p o 
lem ikę, która dla kraju tak bardzo jest nie
bezpieczną. —  Pan T l i i e r s  zażądał głosu. 
Przez usiłowanie powjTższego mowTcyT, któryby 
rad postawić go samym z sobą w sprzeczności, 
widzi on się spowodowanym zabrać pierwćj głos 
niż zamierzał. Chce op politykę gabinetu w 
je j  całości w yśw iecić, i dla tego zbiera razem 
M a r o k o ,  T  a h  i t y i p r a w o  p r z e t r z ą s a 
n i a  o k r ę t ó w ,  ponieważ te trzy kwestyje

j  'dne całość i wyraz jednej i tejże samej nie
zmiennej polityki stanowią. »Bweslyja m aro
kańska", mówi pan T h i e r s  dalej, »ma dwie 
strony, najprzód w ojnę , którą, m ówię to z u- 
kontentowaniem , zaszczytnie i sprzeżysto to 
czon o ; następnie traktat, otóż tu ja  nie dozna
je  tegoż samego ukontentowania. Uręczam że 
tak m ało jak  gabinet pragnąłem podboju  pań
stwa marokańskiego. Ja byłem  i zawsze j e 
szcze jestem  stronnikiem nieograniczonego za
jęcia  w posiadłość Algieryi, i widzę po skinie
niu głowy szanownego piana B u g e a u d ,  że 
się zgadza z  m em  zdaniem. (Śm iech.) Ale roz
ciągać ten podbój na państwo marokańskie, by
łoby  nadużyciem, owoż rozszerzenie takowe 
byłoby słusznie za granicą wywołało opór. Zre
sztą przyznać potrzeba, że po świetnem zwy- 
cięztwie nad Isły nie były dostateczne przj’- 
gotowania, aby w potrzebnymi razie aż pod 
Feż podstąpić. (Marszalek B u g e a u d  żąda 
głosu .) Pan T h i e r s :  Morska siła bj-ła W ta
kim  stanie, że dla braku prowijantów musia
no usłąpiić z Mogadoru. (Sprzeciwienie się w 
środku.) T o  co tu m owie okazuje się z depe
szy, lttórąście Waćpanowie sami nam przedło- 
żyli (Oklaski z lewej strony). Z  tejże depeszy 
okazuje się , że flocie na żywnościach zbywa
ło  , i że mała załoga M ogadoru, lękając się 
o  swoje p o łożen ie , żądała aby ją  zluzowano, 
do czego też m łody admirał niezwłocznie 
ujrzał się być zmuszonym. Lecz czy to Są po
wody, które do traktatu skłoniły ? Nie 1 Pow iem  
tu rzecz, która się m oże niedorzecznością zda
wać będzie, ala ja  mam ją  za szczćrą prawdę. 
Czy wiecie W panowie, kom u my ten nieszczę
sny traktat zawdzięczamy ? Oto ltonzulowi 
P r i  t c h a r d .  (Iron iczny. śmiech w środku.) 
Tak jest, Mości panowie! Owoż to zmusza m ię 
do mówienia o wyspie Tahity. W  państwie 
maroltańskiem poświęciliście Wpanowie inte
res Francyi , dla uspokojenia tej urazjT, lttó- 
rąście przez sprawę tahitańską w Anglii obu
dzili. Wpanowie zostawaliście podówczas z An- 
gliją w najniebezpiecznejszem  zawikł&niu, m ie
liście w  Anglii m łodego reprezentanta' (hrabię 
J a r n a c), który W am z wielką , podziwieuia 
godną dobitnością w swych depeszach ozn£ - 
m iał, że jest wielkie niebezpieczeństwo, i że 
się jak najspieszniej oświadczyć trzeba. Nie
bezpieczeństwo przybrało taki pozór, które
m u nasz rzad na nieszczęście nie zawsze sie

• fi C .  Uopiera. W yście postąpili sobie jak z przełado
wanym okrętem ; wyrzuciliście balast w m orze 
(rozruch). Ja dowiodę tego. Unia 29. sierpnia 
wpadliście na myśl wynagrodzenia P r  i t c li a r- 
•la , a nazajutrz dnia 30 napisaliście do p. p.
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Je N y o n  i G t ii c l i s i  e r g ,  ze poprzestajecie 
na swojej sławie w państwie marokańskiem 
(długo-trw ający rozruch). W  przeciągu dwu
dziestu czterech godzin uczyniliście podwójną 
honcessyją. (L iczn e  głosy: To jest prawda). 
Jeżeli w ięc rachunek-p . P r i t c h a r d a  przed
kładacie , powinniście w tym rachunku wszy
stko o h ją ć , coście w państwie maroltańskiem 
pośw ięcili. —  Pan T h i e r s  przeszedł potem  
do kwestyi tahitańsltiej; osadzenie wojskiem 
tej wyspy hyło podług jego  zdania ogromnym 
h łęd em ; narodowemu uczuciu , które przez 
poświęcenie H iszpanii, B e lg ii, W łoch  i Egiptu 
upokorzonem  zostało, chciano dać jakąś od
płatę i zajęto w posiadłość nieurodzajną skałę 
z tysiącem mieszkańca; ale tam traliono na 
religijny fanatyzm i na ch ęć powiększania się 
A n g lii, zawikłano się w niebezpieczne -niepo
rozumienie z tą potęgą , i nie można było ina
czej się oca lić , jak tylko haniebną uległością 
zganieniem postępku d’ A u b i g 11 y e g o , i wy
nagrodzeniem P r i t c h a r d a ,  tego uznanego 
sprawcy powstania. Ministeryjum tryjum fuje 
z tego wypadku, jak gdyby pokój świata ura
towało; lecz gdyby które z tych minisleryjów, 
co  się utrzymać nie m ogły (a on m ógłby p o 
w iedzieć, dlaczego) było taki błąd p opełn iło , 
tedy byłoby aż do zbytku okryte naganą. Gdy
by angielskie siły zbrojne równe były siłom  
francuzkim , tedy pom im o wszelkich usiłowań 
pośredników pokoju , byłoby na wszelki przy
padek m oże do rozlewu krwi przyszło; prze
to teraźniejsze ministeryjum jest takiem , które 
najbardziej do wojny pobudza. Jestto nie do 
przebaczenia , dla takiej d rob n ostk ija k iem ! 
aa wyspy Marquises, pokój świata na sztych 
wystawiać. Mówiono o handlu do Chin, o prze
rżnięciu  m iędzy -  morza Panamy7; lecz to są 
haiki dla dzieci. Podczas gdy Francyja naprze
ciw  100 okrętów linijowyeh Anglii ma tylko 
6 0 , podczas gdy zaniedbuje port Algier i bu
dowle w k olon ija ch , poświęca ona 8 do 10 mi- 
lijonów  na wyspy Marcjuisses. *3a utrzymuje* 
rzekł T h i e r s ,  że rząd popełn ił wielki błąd 
w państwie marokańskiem, że zanadto zważał 
nu nieukontowanle A n glii, i że drugiego nie
zm iernego błędu przez nierozsądne zajęcie W 
posiadłość wysp Marquesas się dopuścił. (Okla
ski na wielu punktach; m ruczenie na ławce 
ministeryjałnej.) Gdyby oświadczenie to cokol
wiek tylko ściągało się do osób, cofnąłbym  je  
natychmiast; lecz lakowe dotyczy się li tylko 
rzeczy.* Pan T h je r s  przystąpił potem  do an- 

. gielskiego przymierza. . Sądzi o n , że takowe 
jest ze wszech miar m ożliwe i pożyteczne , i 
te nawet ofiary od niego odstraszać nie powin

ny7. Przymierzu ze stałym lądem w łożyłoby 
podobnież na Francyją ofiary; przymierze 
z Bossyją wymagałoby poświęcenia swych za
sad, przymierze zAustryją, poświęcenia W łoch , 
przymierze z Prusami zm usiłoby Francyją trzy
m ać się nazawsze traktatów z roku 1815. An
gielskie przymierze nastręcza obok ofiar także 
korzyści ; przy zgodnych instytuoyjach m ogłyby 
oba narody o rozwiązanie oryjentałnej kwestyi 
łatwiej się porozum ieć; owoż przymierze to 
zasłania Francyją od niebezpieczeństwa utra
cenia Afryki. N ieporozum ienie m iędzy nim  a 
gabinetem zależy tylko w tem , że podług jego 
zdania nie powinien był gabinet uchylać od 
siebie przymierza w higów, I że od czasu, jak 
torysowie dostali się do steru rządu, powinien 
był ku nim być powściągliwszym. Przyjm uje 
on na siebie wszelką winę z roku 1840 i przy7- 
puszeża, że żadnego ambasadora nie było w  
Londynie. (Śmiech. W iadom o, że p . G u i z o l  
był ambasadorem.) Ale czyż środek uspokoje
nia rozjątrzonej Francyi zależy7 na te m , aby 
zawierano traktat, któryby był konccsyją dla 
A nglii?, Pan T h i e r s  sądzi, że komisyją mia
nowaną do rozpoznania prawa przetrząsania 
okrętów nic do skutku nie przywiedziono; a 
choćby nawet jaki z tad wyniknął skutek, tedy 
przezto tylko się rozjątrzenie z Francyi do An
glii przeniesie. Podług jeg o  zdania powinno 
Lyło m inisteryjum , zamiast chełpienia się an- 
gielskietn * pr zym ierzem , czuwać w cich ości, 
powinno hyło działać spółnie z Angliją na ko
rzyść G reeyi, księzlw naddunajskich, obstać 
za pomordowanymi Chrześcijanami na W scho
dzie , powinno hyło zająć się uspokojeniem  
nad rzeką La Plata, a od kłamliwych i śmiesz
nych frazesów w m owie z tronu powściągnąć 
się. Polityka gabinetu jest przeto słabą i oraz 
p różn ą , chełpliw ą, zamiast rzeczy przynosi 
słowa. ^Poświęcenie w  M aroko, wynagrodzenie 
P r i t c h a r d a  i liomisyja z powodu prawa v 
przetrząsania okrętów , oto wszystko*, mówi 
na końcu T h i e r s ,  >?coście uczynili 1*—  Pan 
G u i z o t  oświadczył, że nie będzie wchodził 
ani w rok 1840, ani w smutny stan, w jakim  
m inisteryjum z dnia 1. marca publiczne spra
wy pozostawiło. Pod względem  państwa ma
rokańskiego nie oświadczono angielskiemu ga- 
Linetowi nic innego , jak tylko t o , co w samej 
izbie oświadczono ; przyjęto pośrednictwo An
glii , ale nie proszono o nie. Marszałkowi B u - 
g e a u d  i księciu J o i n v i l l e  poruczono do
wództwo, to ostatnie, dla jego  godności jako 
księcia i dla jego z wielu stron na złe tłuma
czonej broszury o żegludze, było wielką od
powiedzialnością dla gabinetu., Choćby żadnej
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Anglii nie bvło na św iccie, byłby gabinet je 
dynie w interesie Francyi, starał sio jak naj
spieszniej wojnę z państwem marokańskiem za
kończyć. —  Co się Tahity dotyczy, tedy rzecz 
tę przed dwoma laty w izkie rozbierano i roz
strzygnięto ; jeżeli ona podówczas wydawała się 
panu T h i e r s o w i  tak w ielkim  b łęd em , dla
czegóż m ilcza ł, czem uż się wtedy i 3 ode
zwał ? Teraz nieprzystoi przeciw osiedleniu na 
Oceanijach oponow ać, op rócz , iżbyśmy je  po
rzucić chcieli. Gabinet nie myślał ni gdy o 
opanowaniu Tahity, i wprowadzić tam Francyję 
w styczność z Angli j ą , chciał m ieć tylko port 
na tych wodach.—  Lecz gdy D u p  e t i t - T h  ou - 
a rs  objął bez instrukcyi pretektorat, niechcia- 
no tego zganić, bo protektorat dla bsiedlenia 
się na wyspach Martjuesas był użytecznym , i 
dlatego aby francuzka bandera zaraz po swo- 
jem  pojawieniu się napowrót nie ustąpiła. O- 
woż w samej rzeczy podczas czternasto-mie- 
siecznego trwania tegoż p r o t e k t o r a t u  zosta
wało wszystko w p okoju , a P r i t c h a r d  nie 
m ógł żadnego powstania wywołać; to powiodło 
się, aż gdy D u p  e t i t -  T h o u a r s  objął zwierz
chnictw o; jestto- dowód , iż rząd m iał słuszność, 
że od zwierzchnictwa się uchylał. Uwięzienie 
P r i t c h a r d a  sprawiło w Anglii przykre wra
żenie , naprzód dla domniemanego jego  cha
rakteru jako ajenta angielskiego rządu, po- 
Wtóre dlatego , ponieważ sądzono , że wolność 
religii jest przezto zagrożoną. Rząd francuzki 
udoyyodnił, że P r i t c h a r d  jest tylko cu
dzoziem cem  , i że wolność religii jest niena
ruszona. On utrzymał prawo swoich ajentów 
co do wygnania go z wyspy, i przyznał ty lk o , 
że w formalności ch y b ion o , że n. p . bez do
wodów o jego  przewinie przez sześć dni trzy
mano go w więzieniu i zamiast odesłania na
tychmiast na okręcie , od żony i od dzieci go 
odłączono. Jedynie dlatego postępowania a nie 
dla wygnania samego przez się skłoniono się 
do wynagrodzenia, a to tem bardziej, ileże 
D u p  e t i t - T h o u a r s  ze strony tahitańskiego 
rządu za wygnanie francuzki eh misyjonarzy, 
którzy przeciw ustawie krajowej tamże przy
byli , podobnież wynagrodzenia zażądał. —  
W  sprawie marokańskiej wzm ocniła wprawdzie 
A nglija , dla zabezpieczenia swych interesów , 
swoję stacyję m orsk ą ,’ ale zresztą uznała za
żalenia Francyi, ofiarowała swe pośrednictwo, 
a nawet okrętami sweini była jako widz obe
cną przy francuzltich zwycięztwach, a zatem 
postępowała sobie jako wierny i szczery sprzy
m ierzeniec. W  sprawie tahitańskiej nie żądał 
gabinet angielski n iczego , lecz wszystko zdał 
na sprawiedliwość i umiarkowanie fraucuzkie-

go rządu. Owoż w samej rzeczy zagod/.enio 
takich nieporozum ień nastąpiło tylko za po
mocą ducha sprawiedliwości i umiarkowania , 
którym oba rządy są ożywione. Zamiast da
wnej nienawiści i zazdrości, nastąpiło teraz 
jawne zaufanie i życzliwość m iędzy obom a 
rządami. Po załatwieniu tej sprawy, pojechał 
K ról do Anglii, i był tam w taki sposób przy
jęty , który nietylko jem u  sam em u, ale nawet 
Francyi jest pożyteczny i zaszczyt przynosi, i 
z któregolo powodu za powrotem  jego  powsze
chnie się radowano. Co d o p r a w a  p r z e t r z ą 
s a n i a  o k r ę t ó w ,  uczyniono już ten krok o- 
gromny, iż Angliję przekonano, że to prawo 
nie jest jedynie skutecznym środkiem przeciw 
handlowi niewolnikami. Mianowana ltomisyja 
jest złożona z najgruntowniejszych i najznako
m itszych m ężów  obu krajów. W  końcu po
zostawił pan G u i z o t  izbie do w o li, czy ona 
chce wziąć za prawidło powszechne dobro i 
publiczną op in iją , czyli też chce dać się za
ślepić chmurami , którem i stronnictwo czyli 
osobiste interesa ju ż od miesiąca gabinet osło
nić usiłują.

Na temże posiedzeniu przedłożyli panowie 
G u s t a v e  d e  B e a u m o n t ,  de C a r n e  
i d e  S a i  n t - P r i  e s  t trzy poprawki do trzech 
paragrafów wniosku do adresu. Podług poprawki 
pana d e  C a r n e ,  ltlóra się najmocniej ze 
wszystkich przeciw polityce m inisteryjum wy
raża , zaraz pierwsze słowa adresu mają tak 
opiew ać: »C z y  n n o ś c i n a s z e  s k o ń c z y ł y  
s i e p r' z e d  k i l k a  m i e s i ą c a m i ,  ś r ó dC l  G O 7
k o m p 1 i Jk a c y j  , k t ó r y m  p r z e z o r n e  i 
m o c n e  p o s t ę p o w a n i e  m o g ł o  b y ł o  
z a p o b i e d z ,  a l b o  t e ż  j e  w z a d o w a l a 
j ą c y  s p o s ó b  r o z w i ą z a  ć.« —- Pan G u- 
s t a w  d e  B e a u m o n t  zaproponował w co
kolwiek łagodniejszy sposób ułożyć pierwszy 
paragraf tak: *Gdy się nasze posiedzenia przed
«-kill'.u miesiącami skończyły, obudziły naszę 
rtroskliwość kom plikacyje, które niebezpiecz- 
*nemi stać się m ogły. Rozpoczynając dziś 
»znowu nasze czynności śród głębokiego po- 
»k o ju , r a d z i b y ś m y  b e z  o c i ą g a n i a  s i ę  
» r ó w n i e ż  z y c z y ć  s o b i e  s z c z ę ś c i a  
i d o  s p i e s z n e g o  p r z y w r ó c e n i a  p o- 
f k o j u ,  j a k  z - c a ł ą  F r a n c y j ą  ś w i e t -  
»n y m  s k u t k o m  11 a - z e g o o r ę ż a  o d- 
»d'a j  e m y  p o c h w a ł  ę .“ Drugi paragraf adresu 
dotyczący państwa marokańskiego i Algieryi 
proponuje pan G u s t a v e  d e  B e a u m o n t  
wnasląpujący sposób u ło ży ć : *1 Ha obrony na-
>-szych afrykańskich posiadłości przeciw pona- 
twianym napadom, była wo jna z państwem ma- 
wrokańskiem słuszną i konieczną. Na Tw oje
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»wezvvanie, S ire , szło nasze lądowe i morskie
swojsko w waleczności i m ęztwie w zawody. Do~ 
»wodzone przez naczelników, którzy zzw ycięz- 
»twem sa obeznani, chlubiące się tern , ze wi- 
•dzi na swojem czele lub w swych szeregach 
•trzech Tw oich  synów, godnych starszych swych 
•braci, okazało na nowo, eo-Francyja zdoła.* —  
Zamiast siódm ego paragrafu, który m ówi o  po
myślności Francyi, zaproponował pan S a i n t -  
P r i e s t  następującą popraw kę: »Mamy na-
•dzieję, że stan naszych finansów pozw oli nam 
#na posiedzeniach zająć się projektem  s p ł a 
c e n i a  j e d n e j  c z ę ś c i  k r a j o w e g o  
»d ł  u g u , i źe rząd korzystając z wymienionych 
rprzez Waszą Królewską Mość szczęśliwych oko
lic zn o śc i , będzie m ógł uczynić inicyjatywę 
apropozycyi , pod względem  której juz nieraz 
rizba objawiła swoje życzenia.*

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 22. stycznia zabrał najpierwszy głos pan 
B c c h a r d  legitymista. Zaczął on stawiać po
litykę teraźniejszych ministrów naprzeciw po
lityce ich  pośrednich lub bezpośrednich na
stęp ców , a politykę pana T h  i e r  s a postawił 
naprzeciw polityce teraźniejszego gabinetu. 
O bie nie są narodowemi w duchu jego  stron
nictwa. Pan T h i e r s  utrzymuje bezzasadnie, 
źe teraźniejszy gabinet poświęca angielskie przy
m ierze; owoż i wojna nie będzie skutkiem tege 
przymierza , jakie teraz zachodzi.- A le pośw ię- 
conoby Anglii francuzkie interesa handlowe, 
Francyja m ało ma się spodziewać po dom nie
m anych następcach gabinetu ; nie byliby oni 
lepszym i, jak ich  poprzednicy.—• Pan D u p i n  
(starszy) zabrał głos o wniosku. Chciał on roz
trząsać,. czy gabinet szczęśliwie rozwiązał po
wstałe w końcu ostatnich posiedzeń trudności, 
a w ięc czy zasłużył na te pochwały , jakiem i 
niektórzy okryć go zamyślają, lub czy tez n ie  
zasługuje na napom nienia, aby na przyszłość 
z. większa godnością zastępował interesa Fran
cy i. Napomnienia te nie są przeznaczone do. 
wstrzaśnienia gabinetu. Zamyśla on spokojnie 
roztrząsać- ltwestyje .dotyczące państwa m aro
kańskiego , wyspy Olahajty i. prawa przetrząsa
nia okrętów. Dla państwa marokańskiego- i 
P r i t c h a r d a  nie m oże żaden rozsądny czło 
wiek na w ojnę m iędzy Francyją i Angliją przy
puścić. Owoż pokój został utrzymanym, ale go
dność Francyi; nie była,, pom im o przeciwnego 
twierdzenia ministra spraw zagranicznych, w ża
dnej z tych kwestyj: dostatecznie przestrzeganą. 
Zwycięzca w Maroko nie powinien był za zwy- 
cięztwo swoje zapłacić. W  liwestyi dotyczącej 
wyspy Otahajty postępował gabinet ze wszech 
miar podług tego, co izby uchwaliły; ależ i izby

powinny hyc na przyszłość w swych uchwałach 
przezorniejszem u Z  drugiej strony czem u zga
niono ajentów Francyi, gdy P r i t c h a r d  był 
burzycielem  pok oju , jak samo ministeryjum 
go nazywa? Jeżeli przeciw niemu n ieby ło  ża
dnych materyjalnych dowodów , tedy tali jego  
jak  i tych ajentów nie można było potępić. 
A teraz chcem y tych burzycieli pokoju  wyna
grodzić. On ma nadzieję, że izba na to wy
nagrodzenie nie zezwoli. —  Po panu D u p i n  
wstąpił pan C a r n e  na m ów nicę, by rozwinąć 
zaproponowaną do pierwszego paragrafu wniosku 
do adresu poprawkę, której zamiarem je s t , 
przywieść do rozstrzygnienia liwestyję wzglę
dem  dalszego trwania m inisteryjum. —  Pb 
panu d e  C a r n e  m ówił pan H e b e r t ,  spra
wozdawca ltoinisyi do adresu. Z b ija ł on p o 
prawkę pana C a r n e .  Podług toku, jaki bie
rze debata nad adresem , sądzą pow szechnie, 
że ministeryjalna większość narażona jest na 
niebezpieczeństwo zamienienia się w m niej
szość, wktóryinto razie zapewne bez ociągania 
się ministrowie ustąpiliby z gabinetu. Zresztą 
pan D u p i n  posuną! tak dalece, że , dla do
tknięcia pana G u i z o t a ,  przypomniał na m ó
wnicy podróż do Gandawy.

Na posiedzeniu i z b y  d e p u t o w a n y c h  
dnia 23go zaczęto odczytywać poprawkę pana 
d e  C a r n e ,  poczem  pan C r e m i e u x  na ko
rzyść jej głos zabrał. Sądzi o n , że poprawiła 
ta zawiera w sobie całkiem  myśl izby. Ma ona 
dwa zamiary:, najprzód wyrzec naganę dla braku 
przezorności i stałości, powtóre wyświecić ró
żnicę m iędzy ?składem rzeczy teraźniejszym , 
a  w końcu przeszłych posiedzeń, —  Pan A g  e -  
n o r  d e  G a s p a r i n  rz e k ł: Po przeiniuio-
nem  niebezpieczeństwie łatwo jest ganić i kry
tykować, Atoli nieuprzedzeni sędziowie ni© 
mogą zapoznać wyświadczonej przez gabinet 
przysługi, (Hałas.) Jak widzę , nam iętność wy
stępuje w m iejsce zimnej bezstronności, (Szem
ranie na ostatniej lewej i prawej stronie staje 
się nakoniec tak glośnćm , że mówca niem ogąc 
sobie zjeduać posłuchania, z trybuny schodzi,-—  
Pan B i l l a u t  wspiera również poprawił©, 
Ale nim  się zapuści w roztrząsanie liwestyi 
musi wprzód rozegnać chmury, litóremi ja  osło
n ić usiłują. Intryga nie istnieje. Objawił on 
ju ż  przed trzema, laty swą naganę przeciw m i
nisteryjum , azalem takowa nie jest nowa. Pra
wda że killtu konserwatystów, po przypatrze
niu się faktom, odpadło od ministeryjum i prze
szło do opozycyi, ale to uienadaje m inistery- 
ju m  żadnego prawa sposób myślenia, icli jalioi 
niesumienny podawać w podejrzenie i dawnych 
swych przyjaciół oskarżać. Intryga w tem za^
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leży, że ministeryjum zwróciło się do lewej 
strony i wezwało j ą , aby się zapuściła w de
baty' i swą chorągiew rozwinęła. Z  drugiej 

-  strony chciało ono naprzeciw dawnym swym 
'przyjaciołom  siebie jako jedynego reprezen
tanta konserwacyjnej polityki postawie. Ilo- 
respondencyje pana d e  J a r n a c  charakte
ryzowały całą politykę gabinetu, obudzała 
ona wszędzie postrach i bojaźń przed Angliją, 
i oraz gorliwość dogodzenia je j życzeniom . —  
Pan G u i z o  t przerywając m owę, rzek ł: D y
plomatyczny ajent obowiązany jest donieść to, 
co w idzi, co o tem  sądzi, słyszy, a nawet po
głoski. Pan J a r n a c  dopełnił swej powinno
ści, skreśliwszy takim, jakim  był skład rzeczy. 
Oddaje on m u za to tutaj publicznie sprawie
dliwość.

] V O W l ] « T o
Sprawa wstrzem ięźliwości w  Ga* 

licy i.
• Od naszego ostatniego doniesienia (w Gazecie 
nr. 10) odebraliśmy następujące w tej sprawie 
w iadom ości:

W  obwodzie t a r n o w s k i m  w samem m ie
ście T a r n o w i e  ślubuje co niedziele i święta 
po 80 do 100 osób, tak, iż po koniec stycznia 
ju ż  2943 osób do Towarzystwa wstrzemięźli
wości przystąpiło. Propinacyja wódki zm niej
szyła się w tem  m ieście o / 3 część, a propina
cyja piwa podniosła się o ]/u cześć. Szkoda 
ty lko , że piwo bardzo niesmaczne.

W obw. j a s i e l s k i m  ślubowało do 15go 
stycznia: W  R ó w n e m  700 o só b , W  R o 
g a c h  500 , w  M i e j s c u  461, w I w o n i c z u  
300, w  R l  im  k a w i e  542, w parafii R y m a -  
n o  w s k i e j  1800, w Z a r s z y n i e  700 osób.

W obw. S a m b o r s k i m  okolica •złote;/ bani 
(bo  tak zowią te okolicę ‘podgórzanie D roho
bycz ze względu na żupy solne), coraz więcej 
ma zwolenników wstrzem ięźliw ości: w nielicz
nej parafii R a b c z y c e  ślubowało po  dzień 
24. stycznia do 50 osób. —  W  S a m b o r z e  
należy już do Towarzystwa wstrzemięźliwości 
do 1000 osób, a w lej liczbie czwarta część ślu
bowała na zupełną wstrzemięźliwość.

W  óbw. b r z e ż a ń s k i m  w parafii P r z e- 
m-y ś 1 a n a c li za staraniem Jmci księdza pro
boszcza G l l i l a r s k i  e g o  przystąpiło 453 osób 
do Towarzystwa wstrzem ięźliwości. Koopera- 
tor tejże parafii Jmć ksiądz Z y g m u n t  O d e 1-

g i e w i c z ;  przekonywującemi kazaniami przy
czynia się bardzo do naprowadzania lbdu na 
zbawienną drogę. Nie m ożem y tu przem il
czeć, iż m łody ten kaznodzieja ogranicza swoje 
potrzeby aż do niedostatku, i szczupłe swoje 
dochody na upiększenie kościoła w P r  z e m  y- 
ś 1 a n a c h  poświęca.

W  obw . z ł o c z o w s k i m  właściciel O I e- 
j o w a  z wszystkimi olicyjalistaini przystąpił do 
Towarzystwa wstrzemięźliwości. Za tym przy
kładem  poszło ju ż więcej niż 200 poddanych.

W  miasteczku B u s k u  ślubowało ju ż  blizko 
500 osób. -

W  obw. ż ó ł k i e w s k i m  w dekanacie R u - v 
l i k o w s l t i m  za staraniem i mci księdzu I* i o- 
t r a  K r y n i c k i e g o ,  dziekana i plebana obrz. 
greek, w Z ó ł t a ń c a c h ,  tudzież za sprawą 
innych plebanów ustala się wstrzemięźliwość.
W  parafii w N a h o r c a c h  ślubowało do 20. 
stycznia 33 osób , w R ł o d z i e n k u  4 5 , w S u -  
l i m o w i e  37, w  K u k i z o w i e  18,  w K u l i 
k o w i e  27,- w samych zaś Z ó ł t a ń c a c h  295 
osób. Co do Z ó ł t a n i e c  nie m ożem y pom i
nąć udziału jm ci księdza D a l  m a t e g o  U fry -  
j e w i c z a ,  przeora konwentu lwowskiego OO.. 
Dom inikanów : Mąż ten przejęty m iłością b li
źniego , zapatrując się na stan poddanych z 
prawdziwego stanowiska, poświęca wstrzemię
źliwości swą życzliwość , a do- zbudowania sta
nu moralnego przykłada^ się tern, że szkółkę 
trywijąlną dla gm iuy Z  ó ł tan  i e c ' wznieść t 
uposażyć postanowił. Oby szlachetne uczucia 
tego zacnego Męża były przykładem dla okolicy!

WIADOMOŚCI HANDLOWE I PRZEMYSŁOWE.
C Z  korespondencji p r y w a t n e j ■ '**

Z  Ołomuńca. Targ na woły dnia 89. stycznia. 
Na ten larg przypędzono' w ogóle 377 w ołów  
m ałem i partyjami , najwięcej z G alicyi, i dość 
dobrej jakości. R ozkupiono je  żwawo, po ce
nach odpowiadających wartości.

Brak w ołów  w Czechach daje się już w  znaki: 
szczególniej też P r a g a  potrzebuje bydła na 
rzeź, dlatego tez kupcy ztamtąd zaczynają ju z  
zwidzać stajnie tutejszej ok o licy .—  W i e d e ń  
zaś zaopatrywany7 jest zawsze jeszcze wołini 
z W ęgier, lubo galicyjskim w ołoin  dobrej ja 
kości dają w lej stolicy ciągle pierwszeństwo. 
Jednak celnar wołowiny najlepszej jakości nie 
płacą wyżej 39 zr. w. w.

Na przyszły tydzień spodziewamy się w ięcćj 
w ołów  niż tym razem.

Redaktor J. X. K a m iń sk i.* — Nakładem Spadkobierców F r a n c i s z k a  K r a t  t e r a .  
(Drukiem P T o t r a  P - i l l e r a  w e Lw ow ie.J


